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Olimpiada.
nowuż się rozpisał i zacznie wymyślać na P, K, I, 0, 
itd,“ pomyśli sobie czytelnik, biorąc ten nnmer do ręki, 
Tym razem jednak nie będę nikomu wymyślał i me będę 
czytelników zanudzał górnolotnemi frazesami o potrzebie 

jH wysiania naszych reprezentantów do Paryża, lecz chcę 
zwrócić uwagę na pewne polepszenie sprawy organizacji 
przygotowania Polski na Olimpjadę.

Przedewszystkiem odezwał się grzmiącym głosem Polski Związek 
Piłki Nożnej w Krakowie, zwołując z własnej inicjatywy organi­
zacyjne zebranie Komitetu dla poparcia akcji wysyłki reprezentatyw­
nej drużyny piłkarskiej do Paryża. W skład Komitetu weszli przed­
stawiciele wszystkich warstw społeczeństwa poczynając od d cy Okrę­
gu gen. Kulińskiego, wojewody Kowalikowskiego, kuratora Owińskiego, 
a kończąc na przedstawicielach samorządu i.., dyrektorach banków itd.

Wszyscy ci panowie, reprezentujący wszelkie warstwy społeczeń­
stwa, na pierwszem zebraniu w dn. 7stycznia przyszli jednogłośnie 
do przekonania, że akcję wysyłki drużyny polskiej do Paryża należy, 
bezwzględnie popierać! Nareszcie doczekaliśmy się jednomyślności!

Oby ten Komitet zabrał się również jednomyślnie do szybkiego 
działania, gdyż: „lepiej późno, niż nigdy.“

Jednocześnie Polski Zw. P. N. wydał odezwę do Związków Okrę­
gowych, wzywając ich do zorganizowania podobnych Komitetów, i to 
w najbliższym czasie.

Mamy nadzieję, że Tor. Z w, Okr. P. N. omówi tę sprawę i w 
najbliższym komunikacie wyda już pewne zarządzenia.

Inicjatywa P. Zw. P. N. jest godną poparcia, chodzi teraz tylko 
o termin! Czem prędzej, tem lepiej!

Czekamy na decyzję Tor. Zw. Okr. P. N.!



STYCZEŃ 1924. 36 SPORTOWIEC.

Dział urzędowy U <S> I
Polski Związek Piłki Nożnej

(Kraków, ulica Konarskiego 8, I p.)
Komunikat Zarządu.

1) Wzywa się Zarządy ZOPN ów do za­
wiązania szerokich komitetów, składających się 
z przedstawicieli wszystkich warstw społe­
cznych, któreby wzięły na siebie zadanie ze­
brania funduszów na rzecz wysłania reprezen­
tacyjnej drużyny footballowej Polski na Olim- 
pjadę paryską. Działalność tychże komitetów 
i organizacja ich będzie miarą rozwoju i wpły­
wów Związku Okręgowego, toteż Zarząd P. Z. 
p. N. nie wątpi, iż Związki Okręgowe dołożą 
w szelkich starań, ażeby akcja na rzecz Olim- 
p jady wydala w ich Okręgach jak najlepsze 
rezultaty.

2) Wzywa się Zarządy ZOPN-ów do nade­
słania w terminie nieprzekraczalnym do dnia 
22 stycznia br. sprawozdania co do wyników 
działalności za r. 1923 w sprawie: a) utworze­
nia funduszu zapomogowego dla graczy, po­
szkodowanych wskutek nieszczęśliwych wy­
padków, b) ubezpieczenia graczy, c) utworzenia 
instytucji lekarzy związkowych.

3) Przypomina się ZOPN-om konieczność 
dołożenia wszelkich starań, ażeby dostarczone 
im kwestjonarjusze zostały przez przynależne 
do nich towarzystwa dokładnie wypełnione i w

KomuniKat Wydziału Gier i Dyscypliny.
Zwraca się uwagę ZOPN-om, by tabele 

mistrzostw okręgowych klas A, B i C nade­
słały najpóźniej w dwa tygodnie po ogłoszeniu 

terminie przepisanym do PZPN, zwrócone. —- 
ZOPN-ny winne są udzielić wszelkiej porady 
i wskazówek zgłaszającym się o nie przedsta­
wicielom klubów oraz zagrozić surowemi ka­
rami aż do dyskwalifikacji odpowiedzialnych 
członków Zarządów, klubów włącznie, za nie­
wykonanie lub nienadesłanie w terminie wspo­
mnianych kwestjonarjuszy.

4) Zawiadamia się niniejszem ZOPN-y, że 
Walne Zgromadzenie Polskiego Związku Piłki 
Nożnej odbędzie sie w dniach 23 i 24 lutego 
br. o godz. 9 przed południem w Krakowie 
przy ulicy Radziwiłlowskiej 4 w sali Towarzy­
stwa Lekarskiego. W razie braku kompletu 
Walne Zgromadzenie odbędzie się w godzinę 
później, bez względu na liczbę reprezentowa­
nych głosów.

Polski Związek Łyżwiarski (Warszawa, 
Dolina Szwajcarska) zamierza zorganizować w 
Polsce sport hockey’owy aż do uformowania 
się samodzielnego Polskiego Związku Hockey- 
owego Kluby, należące do PZPN., a pragnące 
utworzyć u siebie drużyny hockey’owe, ze- 
chcą się zgłosić po bliższe informacje do Pol­
skiego Związku Łyżwiarskiego.

niniejszego komunikatu, gdyż według tych 
tabel będzie obliczana ilość głosów Związków 
Okręgowych na Walnem Zgromadzeniu PZPN

PolsKi Związek Lawn-Tennisowy.
Komunikat nr. 32.

1) Wszyscy członkowie otrzymają w naj­
bliższym czasie listownie zestawienie, z których 
wynikać będzie z jakiemi opłatami za rok ka­
lendarzowy 1923 zalegają i do jakiego terminu 
odnośne zaległości uregulować.

2) Celem zwaloryzowania dochodów Zwią­
zku, ustanawia się z początkiem roku kalen­
darzowego 1924, miesięczną opłatę do PZLT. 
w wysokości równowartości 1 franka szwaj­
carskiego. Obowiązującym jest kurs dnia wpła­
ty. Miesięczne opłaty winny być wpłacone naj­
później do 7-go każdego miesiąca, po którym 
to dniu obliczać się będzie procenta zwłoki, 
obliczone również według franka szwajcarskie­
go i to w wysokości 0'1 J,o dziennie.

3) Stan członków oraz adresy członków 
w dn. niniejszego komunikatu jest następujący:

1) Kraków, Akademicki Związek Sportowy, 
Sekcja Tennisowa, Zwierzyniecka 48.

2) Lublin, Wojskowy Klub Sportowy, Sekcja 
Lawn-Tennisowa, Lipowa 7, telefon 425.

3) Lwów, Lwowskie Towarzystwo Łyżwiarskie 
i Tennisowe, Sekcja Tennisowa, ulica Peł­
czyńska 57, telefon 264.

4) Łódź, Łódzki Klub Lawn Ten nisowy, Kun­
ce Bernard, Al. Kościuszki 38.

5) Poznań, Akademicki Związek Sportowy, 
Sekcja Tennisowa, sekretarka Stefa Kar­
pińska, ul. Dąbrowskiego 36.

6) Poznań, K. S. Warta, Sekcja Tennisowa, 
St. Karpińska, ul. Dąbrowskiego 36.

7) Toruń, Toruński Klub Lawn-Tennisowy, 
. Szczerbowski Roman, Moniuszki 1, tel. 141.

8) Warszawa, Warszawski Lawn-Tennis-Klub 
Wasilewski, ul. Senatorska 33.

9) Warszawa, Akademicki Związek Sportowy, 
Sekcja Tennisowa, Kopernika 41, pokój 10.

10) Zakopane, Klub Sportowy » Krokusa, Se­
kcja Tennisowa, F. Łabuński, Willa »Bo- 
ruta«.

11) Warszawa, WKS. Legia, Sekcja Tennisowa 
ul. Zgoda 9/6, tel. 25-06.
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12) Lwów, K. S. Sekcja, Sekcja Tennisowa, 
Czesława Dewechy, Sykstuska 49.

13) Poznań, Poznański Klub Tennisowy, Jan 
Landowski, ul. Wielka 7, II p.
4) Uprasza się wszystkich członków już 

teraz zgłaszać swe terminy turniejowe (turnieje 
ogólne, międzynarodowe) na sezon 1924 do 
zatwierdzenia.

5) Akademicki Związek Sportowy w Po­
znaniu, Sekcja tennisowa, wniósł o zatwier­
dzenie następujących,2 terminów; 1) turniej 
ogólny (międzynarodowy o mistrzostwo Wiel­
kopolski lub Poznania od 5 (czwartek) czer­
wca do 9 (poniedziałek) czerwca 1924 r., 2) 
turniej ogólny (międzynarodowy) o mistrzo­
stwo Poznania łub Wielkopolski od środy 27 
do niedzieli 31 sierpnia 1924 r. — Uprasza 
się tych członków, którzyby mieli w tej spra­
wie jakie sprzeciwy, do zgłoszenia ich najpó­

źniej do 10 stycznia, w przeciwnym bowiem 
razie nastąpi po tym terminie zatwierdzenie ze 
strony Związku.

6) Wzywa się poniżej wymienione kluby 
do nadesłania najpóźniej do dnia 20 stycznia 
wypełnione listy rezultatów z turnieji ogólnych 
(międzynarodowych) w r. 1923:

a) Kraków, Ak. Z w. Sp., Sekcja Tennisowa;
b) Poznań, „ „ „ „ „
c) Łódź, Łódzki Klub Lawn-Tennisowy.

7) Wpisowe do P. Z. L. T. wynosi z dniem 
dzisiejszym równowartość 10 fr. szwajcarskich.

8) Z dniem dzisiejszym ustanawia się na­
stępujące opłaty: a) za 1 egzemplarz Statutu 
PZLT. włącznie z portorjum, równowartość 1/3 
franka szwajcarskiego, b) za odpis któregokol­
wiek komunikatu równowartość 1/10 franka 
szw. włącznie porto, c) za odpis 10 komuni­
katów równowartość 3:4 franka szwajcarskiego 
włącznie porto.

Komunikat Zarządu Tor. Zw. 0. P. N.
KomuniKat nr. 1 z dnia 14. 1.1924 r«

1) Na walnem zebraniu w dniu 13. 1. 24. 
wybrano następujący zarząd:

a) prezes: Maltze Stanisław.
b) I. wiceprezes: inżynier Zawadzki »Sokół«.
c) II. wiceprezes: vacat.
d) sekretarz: Wycisło Alfons »Zuch«
e) skarbnik: Krejczy »Torunia«.
f) kronikarz: Jurkiewicz »Gryf.«

Wydział gier i dyscypliny:
a) Przewodniczący: ppłk. Czopur »Gryf« 

Stefanowicz Józ. » Sokół*
Ti ocha Tadeusz »Torunia 
Lippert Wilh. »Zuch[ 
por. Wachowicz »Gryf«

«b) członkowie:

, f Dudaj »KS. Grudziądz*
c) zas ępcy. . Lendzion Stanisław »Sokół

2) Kooptuje się p. Zielińskiego Stef, jako 
drugiego wiceprezesa.

3) Posiedzenia zarządu odbywają się we 
wtorki o godzinie 7 wieczorem.

4) Posiedzenia Wydziału Gier i Dyscypli-
(—) Maltze Stanisław, prezes. 

ny odbywają się w poniedziałki o godzinie 
7 mej wieczorem.

5) Kooptuje się Szarafińskiego Boi. jako 
zastępcę sekretarza.

6) Przekazuje się Wydz. Gier i Dysc. do 
załatwienia do następnege zebrania Zarządu:

a) Sprawę wysłania odpowiedzi do P.Z.P.N. 
(tabelę mistrzostw).

b) Sprawę obsadzenia 4-tego miejsca klasy 
»A« w tym sensie, że rozgrywki 2-giej 
serji przesuwa się na wiosnę.

7) Ostateczny termin uiszczenia składek 
za II. półrocze 1923, pod karą dyskwalifikacji 
klubów, określa się do dnia 21 stycznia br.

8) Wzywa się sekretarza Walnego Zebra­
nia p. Czuczewicza do oddania protokółu Wal­
nego Zebrania do dnia 21 stycznia br.

9) Wszelką korespondencję należy kiero­
wać pod adresem Zarządu: Skrytka pocztowa 
nr. 76; sprawy pieniężne pod adrestm skar­
bnika, Toruń, ulica Rabiańska 3.

(—) Wycisło, sekretarz.

Tor. Zw. Okr. Piłki Nożne), Wydz. Spraw Sędziów.
KomuniKat nr. 2/24

1) Roczne Walne Zgromadzenie Zrze­
szenia Sędziów Tor. Zw. Okr. P, Nożnej
odbędzie się dnia 27 stycznia 1924 r. o godz. 
10-tej przed południem w restauracji »Pod 
Lwem« ul. Łazienna. Przybycie wszystkich 
sędziów konieczne. W razie nieprzybycia do­
statecznej ilości członków, odbędzie się drugie 
zebranie o godz. 10,30 bez względu na ilość 
zebranych z prawomocnością uchwał.

Za Wydział Spraw 
(—) Brzeziński, zast. przewodn.

Porządek obrad:
1) Zagajenie.
2) Wybór przewodniczącego i sekretarza 

zebrenia.
3) Sprawozdanie sekretarza i skarbnika.
4) Udzielenie absolutorjum ustęp. Zarządowi
5) Wybór nowego Zarządu.
6) Wybór komisji egzaminacyjnej,
7) Wnioski i wolne glosy.
Sędziowskich:

(-—) St. Witt, sekretarz.
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Warszawa, dn. 9. I. 24 r. 

Komunikat.
Wobec ujawnienia się w prasie wiadomości, 

że skutkiem opóźnienia zgłoszeń narciarze 
polscy do Chamonix nie pojadą. Komitet uwa­
ża za swój obowiązek podanie do ogólnej wia­
domości, że nietylko zgłoszenia wysiane zostały 
we właściwym czasie, lecz nadeszło już nawet 
potwierdzenie ich odbioru ze strony francus­
kiego Komitetu Olimpijskiego.

Polski Komitet Igrzysk Olimpijskich 
Sekretarz jeneralny (—) podp. nieczytelny.

Polski Komitet Igrzysk Olimpijskich.
Koimtet Olimpijski zwraca się nmiej- 

szem załaskawem pośrednictwem Prasy 
Sportowei, do wszystkich instytucji i 
osób, którym przesłane zostały listy 
składkowe na Fundusz Olimpijski o po­
kwitowanie ich odbioru (pocztą) na spe­
cjalnych kartach zwrotnych dołączanych 
każdorazowo do wysłanego przez Ko­
mitet pisma.

Jednocześnie zawiadamiamy, że na 
każde pisemne żadanie, Komitet będzie 
wysyłał listy składkowe tym osobom, 
względnie instytucjom, które podejmą 
się akcji zbiórkowej. Wszelkie ofiary 
zebrane należy niezwłocznie wpłacać na 
konto Funduszu Olimpijskiego w P. K. O. 
Nr 8230, skąd są one natychmiast po­
dejmowane i chronione od dewaluacji.

Wioślarze argentyńscy przyimą udział 
w Olimpiadzie paryskiej we wszystkich 
sportach wodnych.

Zbiórka francuska na Olimpjadę. Bank 
francuski wyasygnował 100 tysięcy fran­
ków, na przygotowanie zawodników 
francusk ch na Olimpjadę.

Sędziowie polscy na igrzyskach olim- 
pijkich. Polski Komitet Igrzysk Olimpij­
skich otrzymał zaproszenie do zgłosze­
nia 5 sędziów lekkoatletycznych. W zgło­
szeniach ma być podany wiek sędziego, 
ewent. specjalność kandydata i języki 
któremi włada.

Amerykanie na Olimpjadę. Amerykań­
ska zbiórka na fundusz olimpijski przy­
niosła dotychczas 350 tysięcy dolarów. 
Rockefeller of arowa, 2.500 dolarów.

Reprezentacja Holandji na Olimpjadzie. 
Holandja zapowiedziała udział 150 za­
wodników w piłce nożnej, lekkiej atle 
tyce, kolarstwie, zapasach, pływaniu, 
szermierce, tennisie i wioślarstwie.

Czeskosłowackl komisarz Komitetu o- 
limpijskiego. Paryż, 7 stycznia (Havas). 
Komitet igrzysk olimpi skich mianował 
dra Siblika komisarzem czeskosłowackiej 
republiki.

Gdzie będą mieszkać polscy zawodnicy 
olimpijscy? P. K. I. O. zamówił 13 miejsc 
w „Village Olimque“ pod Paryżem. Wia- 
ska ta została specjalnie zbudowaną dla 
zawodników i posiada wszelkie wygody.

Hung znany norweski narciarz, mistrz 
świata w długim b egu dotychczas nie­
zwyciężony, trenuje do Olimpjady. Zwy­
cięstwo w biegu narciarskim, przypad- 
n e Norwegii, również Grafstróm, który 
w r. 1922 w Stokhoimie niespodziewanie 
zwyciężył mistrza świata inż. Kachlera 
z Wiednia, przygotowuje się do Olim­
piady.

Przed igrzyskami zimowemi w Chamonis.
Przeszło 500 zawodników zgłoszonych zosta­

ło przez 16 państw do Igrzysk w Chamom*,  
których początek wyznaczono na dn. 25-go sty­
cznia rb. Wśród zgłoszonych figuruje również 
7 zawodników polskich. Największą ilością za­
wodników rozporządzać będzie Anglja, która 
zgłosiła 45, za nią idzie Śzwajcarja z 40 i 
Szwecja z 37 zawodnikami.

W zawodach na bobsleigh‘ach weźmie u- 
dział ogółem 16 drużyn, a mianowicie: Belgja 
2 drużyny, Francja 2, Anglja 2, Węgry 2, Wło­
chy 2, Śzwajcarja 2, Argentyna 1, Ameryka 1, 
Luxemburg 1, Szwecja 1.

Czeska reprezentacja narciarska na olim­
pjadę w Chamoix. Olimpijska narciarska i ły­
żwiarska ekspedycja Czechosłowacji wyjeżdża 
z Pragi do Chamoix w dniu 23. stycznia. Eks­
pedycja składa się z 13 narciarzy, 9 wojsko­
wych i 2 łyżwiarzy, oprócz tego wyjeżdża 28 
osób przedstawicieli różnych towarzystw spor­
towych w charakterze widzów.

Zbiórka olimpijska warszawskiego „Expres- 
su“ w ostatnich dniach przyniosła 84 miljo- 
nów mk.

Wojskowi narciarze w Chamonix. M. S. W 
postanowiło obsadzić bieg rozstawny i wysyła 
do Chamonix 4 wojskowych narciarzy na koszt 
własny. Wiadomość tą należy przyjąć z wiel- 
kiem uznaniem dla sportowych władz wojsko- 

' wych.
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Słownictwo piłkarskie.

Jak każda gałęź sportu nie jest abso­
lutnie odrębna i osiągnięcie dodatnich 
wyników w jednej wymaga pomocy ze 

strony drugiej, a nieraz kilku ocirazu, 
zazębiając się jak kółka skomplikowa­
nego mechanizmu, tak i z 'gadnieme 
słownictwa sportowego nie da się roz­
wiązać przez ustalenie poszczególnych 
nazw dla poszczególnych dyscyp in, bo­
wiem tym sposobem zamiast uproszcze­
nia tego slownctwa rozrosłoby się ono 
niepomiernie a byłoby najeżone dzie­
siątkami wyrazów określających różno- 
licie tednakie czynności

Aby uniknąć wspomnianych usterek, 
należałoby aby Związek związków, ta 
najwyższa instancja sportowa, wyłonił, 
względnie kooptował, jakieś „cialo“, za­
daniem którego byłoby ujednostamienie 
i skoordynowanie słownictwa w poszcze­
gólnych dyscyplinach sportowych, wy­
korzystując skrzętnie materjały, poja­
wiające się w prasie sportowej.

Nie wiele jest tego materiału, a jesz­
cze mn ej osób, które dotychczas zdo­
były się na odwagę poddać się wiwi- 
dekcji krytyki, a jednak im więcej czyn­
ników, nawet najmniej powołanych, za­
biorze glos w tej materji, tem łatwiej 
będzie owej „komisji" sprostać swemu 
zadaniu, mając możność wyboru wśród 
pokaźnej ilości różnolitych poglądów i 
zdań.To też, wychodząc z powyższego za­
łożenia, kreślę swe uwagi o słownictwie 
pilkarskiem.

Ponieważ większość związków i klu­
bów stosuje przepisy ary w pitkę nożną, 
opracowane przez profesora Weyssen­
hoffa, oraz z uwagi, iż przepisy te obec­
nie są najwięcej znane, proponuję przy­
jąć je jako trzon słownictwa piłkarskie­
go, wprowadzając niżej podane zmiany, 
niezbędność których wypływa bądź z 
chęci użycia minimalnej ilości słów nie 
polsk'ch, względnie oodmiennem brzmie­
niu bądź też z potrzeby uniknięcia kil­
ku określeń dla jednych i tych samych 
czynności lub zjawiska.

Proponowane zmiany.
Ogólne określenia.
Piłka, piłkarz (zamiast piłka nożna i 

gracz w piłkę nożną. By 
rozróżnić inne gry połą­
czone z p łką takowe mo­
żna określić również krót­
ko, naprzykład: piłka z 
palantem — palant, piłka 
koszykowa — koszyków­
ka i t. p. Słowo „gracz" 
może pozostać lecz tylko 
jako określenie dodat­
kowe.)

Rozgrywka (zamiast match; używane 
dość często określenie 
„zawody" jest mniej uda- 
tne, gdyż nie nadaie się 
do użycia w liczbie po- 
jedyńczej.)

fałsz, fałszuje, gra fałszywa (zamiast 
faul,fauluje, gra „na faul") 

gasić piłkę, gaszenie piłki (zamiast sto­
pować, lub stoping.) 

przelot (zamiast „aut", zmiana ta
dokładnie określa znaczo­
ne słowa „aut‘, czyli zna­
lezienie się piłki poza- 
gramcann boiska)

wysyłać piłkę (zamiast posyłać łub wy­
puszczać „na for") 

gra otwarta (zamiast gra „fair".)
Określenie boiska.
Linja bramkarza (linja ograniczająca 

pole bramkowe.)
Linje przelotu (poprzeczna i podłużna) 

(zamiast linji bramkowej 
w uprzednim znaczeniu 
i linji autowych.)

Skład drużyny
bramkarz 
obrona 
pomoc 
napad (zamiast „atak", odróżniając akcję 

tylko części drużyny, od akcji 
całego zespołu)
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Środkowy, pomocy i napadu (zamiast 
„center* 1 ataku lub pomocy w 
odróżnienie od „centry1*, czyli 
podania piłki przez skrajnego 
lub łącznika — środkowemu na­
padu.)

skrajny (zamiast „skrzydło**,  które to 
określenie więcej nadaje się dla 
zaznaczenia akcji trójki: skrajny, 
łącznik i prawy lub lewy po­
mocnik.)

Rzuty piłki
dla bramkarza: wykop (nogą) 

wyrzut (ręką) 
odbicie (pięścią) 
główka (odbicie głową) 

dla sędziego: rzut (rękoma o ziemię)

dla piłkarza: wykop (nogą)
główka (odbicie lub gra 
głową)
wrzut z rogu (zamiast 
„rzut z rogu", gdyż z 
rogu może być tylko 
kopnięcie piłki nogą, a 
nie rzucanie rękoma.) 

Fazy gry
natarcie (ofenzywa napadu)
atak (ofenzywa całej drużyny)
defenzywa (gra na zmęczenie przeciw­

nika)
murowanie bramki (zwiększenie piłka­

rzy w obronie i pomocy) 
atak skrzydłem (ofenzywa jedną stroną 

zespołu.) E. C.

• • •• •• •• •• •• •• •••••• •• •• •• •• •• •• • •

Dr. med. J. Budzińska-Tylicka.

Ofizycznemimoralnem odrodzeniu młodych pokoleń
„Hygiena Kobiet*'  za zezwoleniem autorki streścił S. Kince.

(Ciąg dalsry.I
Weźmy pierwsze lepsze mieszkanie 

w zimie, kiedy wszystkie okna są szczel­
nie pozatykane i pozalepiane. Gdy wej­
dziemy do takiego mieszkania, odrazu 
odczuwamy truiącą duszność i zgęsz- 
czone nieczyste powietrze pochodzące 
z wydechu przez znaiduiących się tam 
mieszkańców a szczególniej po nocy, 
kiedy cala rodzina giomadzi się w ie- 
dnym pokoju, powietrze jest leszcze 
więcej zanieczyszczone i zgęszczone. 
Pod tym wzgh.dem przesąd jest po­
wszechny, zarówno w sferach mało o- 
świeconych jak i u ludzi mających pre­
tensję do wykształcenia — i nadzwyczaj 
trudno przekonać ich o doniosłości zdro­
wotnej spania przy otwartych oknach 
pokoju sypialnego, albo chociaż pokoju 
sąs edmego. W sanatorjach, dla ludzi 
piers’owo chorych, stosują, w największe 
nawet mrozy, system spania przy otwar­
tych oknach. Sysiem ten zwiększa o- 
porność organizmu i nadzwyczaj har­
tuje. Lecz dla umknięcia przeziębienia 
trzeba ciepło się okryć, a wchłanianie 
zimniejszego powietrza nie może być 
szkodliwe, gdyż ogrzewa się ono, prze­
chodząc przez nos i gardło. Jest więc 
rzeczą bardzo nierozsądną nie wyko­
rzystać tego potężnego, a mc me ko­
sztującego środka dla podniesienia ogól­
nej zdrowotności i odporności.

Złe warunki zdrowotne mają ci wszy­
scy, którzy się źle odżywiają, którzy- 
piją nieczystą wodę, którzy źle mieszy 
kają, którzy za dużo pracują, którze 
piją alkohol Powietrze podtrzymuj- 
wszystkie nasze procesy życiowe i dla­
tego króiuie ponad wszelkiemi potrze; 
bami świata organicznego. Trzeba więc
1) starać się wykorzystać zbawienne 
życiodaine źródło: powietrze i słońce;
2) trzeba zahaitować dziecięcy organizm 
na wszystkie iego zmiany. A czy choć 
w setnej części korzystamy z tych skar­
bów natury?

Słońce. Gdyby potęga promieni sło­
necznych była wszystkim znaną, gdy- 
byśmy zechcieli przypatrzeć się dokład­
nie roślinie, jednej wyhodowanej w 
słońcu, a drugiej w piwnicznej atmosfe­
rze, tobyśmy zrozumieli.- że wspaniały 
kształt pierwszej, jej barwa zapach, 
ilość kwiecą i owocu — to dzieło po­
wietrza, słońca i wody, a tej drugiej, 
piwncznej brakme tylko słońca i dla­
tego jest ona nędzna, karłowata, bez 
kwiatu i woni... Nasz organizm jest 
również rośliną, tylko bardziej skompli­
kowaną, i również żądny powietrza, 
światła i wody, a'że charakterystyczną 
różnicą między naszym organizmem, 
a organizmem roślinnym jest ruch, więc 
do powietrza, słońca i wody dla utrzy­
mania życia i zdrowia dodać musimy 



SPORTOWIEC. 31 STYCZEŃ 1024.

jeszcze czwarty czynnik ruch w różnych 
jego formach i przejawach. Ruch w 
morzu powietrza i słońca, gdy nasze 
ciało jest jak najmniej odkryte, daje 
masimum pożytku hygienicznego, fizjo­
logicznego i psychicznego, następuje 
wtedy:

1) spotęgowanie wymiany materji,
2) ilość czerwonych ciałek wzrasta,
3) szybszy jest wzrost mięśni i całe­

go organizmu i
4) wielkie znaczenie maią promienia 

słoneczne, jako bakteriobójcza siła.
Badanie światła wykazały, że światło 

słoneczne składa się z promieni czerwo­
nych. dających ciepio; żółtych, wytwa­
rzających światło, i fioletowych mają­
cych pewne własności chemiczne. Te 
ostatnie mają obecnie w medycynie sze­
rokie zastosowanie, bo działają pobu­
dzająco na system nerwowy, a głównie 
na zakończenie nerwów czuc owych w 
skórze. Czem więc większa powierzchnia 
skóry będzie odkryta, czem lżejsze, prze- 
wiewniejsze nasze ubranie, tem silniej­

sze działanie fioletowych promieni słoń­
ca na nasz organizm. Skóra, która je 
przyjmuje i wpuszcza do naszego orga­
nizmu, musi być czystą, wolną od wszyst­
kich wydzielin stałych, płynnych i ga­
zowych, jak: łuszczące się zrogowaciałe 
warstwy naskórka, jak wypadające wło­
sy, tłuszcz, dalej pot, wydzielający się 
z około 2-ch milionów gruczołów pot­
nych, a z nim różne jady, wreszcie 
kwas węglowy i wodór, bo przecież 
skóra oddycha tak jak i płuca. Jakże 
więc ważną jest rzeczą czyste utrzyma­
nie skóry, której powierzchnia obejmuje 
przestrzeń półtora metra kwadratowego 
i która ma pośród innych poważnych 
zadań, zadanie usuwania z ustroju sub­
stancji trujących. Codzienne więc zmy­
wanie całego ciała, częste kąpiele z na­
cieraniem, nietylko są zdrowe, ale nie­
zbędne i najlepiej ze wszystkiego har­
tują młody organizm i to nietylko pod 
względem fizycznym, lecz zwłaszcza pod 
względem rzeźwiowym.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Michał Neugoldberg.

Publiczność sportowa.

Polska publiczność sportowa nie zawsze 
jeszcze umie się odpowiednio zacho­
wywać. Ma ona zbyt wiele żywioło­

wego temperamentu a zbyt mało kultury 
fizycznej. Pod tym względem Kraków ma 
już najwięcej wyrobienia, lecz krakowski 
sport jest pełen „polityki", intryg i t. p. 
co się odbija i na zachowaniu się publicz­
ności. To też każde boisko ma tam inny 
„gatunek" publiczności. Inna jest ona na 
placu „Cracovii", a inna na boisku „Wisły". 

Inni ludzie odwiedzają boisko „Jutrzenki", 
a inni „Makkabi". To też przy spotkaniu 
tych, często wrogich sobie elementów, do­
chodzi do brzydkich starć. Podokręgi Lw. 
Z. O. P. N. i K. Z. O. P. N. posiadają pu­
bliczność, żywo przypominającą dzikie zwie­
rzęta. Bójka, wtargnięcie na boisko, napad 
na sędziego — wszystko to należy do 
zwykłego „porządku”. Również Lwów do 
niedawna jeszcze obfitował w męty spor­
towe, które umiejętnie wykorzystały waśnie 
międzyklubowe dla zaspokojenia swych dzi­
kich instynktów. I Łódź posiada tego ro­
dzaju menażerję sportową, może się z nią 
pochlubić i Poznań, lecz w znacznie mniej­
szym stopniu.
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Sporty zimowe a zaziębienie.
Podług W. A. J. Kable (Sport-Sonntag Nr. 2.)

Od niepamiętnych czasów zekorzeniło 
się wśród szerszego ogółu zdanie, 
że sezon zimowy jest nieprzejedna­

nym wrogiem gier i zabaw na świeżem 
powietrzu. Z nastaniem zimy, z jej mro­
zami i opadami śnieżnemi, chowam się do 
ciepłych mieszkań, zaopatrzonych troskli­
wie zakitowanemi oknami i drzwiami, po­
zbawionych wszelkiego dopływu świeżego 
powietrza. Ciepły piec stawał się najlep­
szym przyjacielem. Pomimo tych zabez­
pieczeń nastawała póra kaszlu, kataru, reu­
matyzmu i t. d. Dziwiono się ogólnie te­
mu zjawisku, przypuszczając, że ciepłe 
mieszkanie powinno wyrugować wszelkie 
dolegliwości i spychano te dolegliwości na 
karb zmniejszenia odporności organizmu 
ludzkiego w czasie zimowym.

Odkryto wtedy sporty zimowe, które 
wybawiły nas od ucieczki przed zimnem i 
daty możność naigrawanie się z przeziębień 
zimowych, pozwalając jednocześnie do po­
dziwiania natury w jej zimowej szacie. 
Okazało się, że prócz podziwiania natury, 
sporty zimowe pomogły znacznie do wzmoc­
nienia serca i płuc.

Aby uchronić się przed zaziębieniem w 
zimie nieocenioną wartość ma codzienna 
krótka ciepława kąpiel a następnie zimny 
dusz. Tylko bardzo zdrowe organizmy mo­

gą sobie pozwolić na zimne kąpiele. Ką­
piele nie są konieczne, wystarczą obmywa­
nia ciepławą wodą, a następnie zimne wy­
cieranie. Nie należy przypuszczać, iż nie­
dostatecznie ciepłe ubranie w zimie przy­
czynia się do wzmocnienia odporności or­
ganizmu. Przeciwnie powoduje ono często 
nietylko przeziębienia, lecz i cięższe cho­
roby.

W zimie należy ubierać się przede- 
wszystkiem w ciepłe pończochy i dobrze 
podzelowane buty. Następnie, prócz ciep­
łego ubrania, zaleca się odpowiednie odży­
wianie, mianowicie tłuszcz, we wszelkich 
jego postaciach cukier i owoce, zawiera­
jące dużo cukru.

Odmrożone kończony, a zwłaszcza bo­
lesne odmrożone stawy można wyleczyć 
przez ciepłe kąpiele. Po kąpieli odmrożo­
ne części należy posmarować rozcięczo- 
nym cytrynowym kwasem, następnie po­
kryć laneliną i przykryć flanelowym gałgan- 
kiem. Nieźle jest również zastosować „do­
mowy" środek: roztartą cebulą, lub wy­
cieranie śniegiem.

Sporty zimowe, uprawiane racjonalnie, 
nie szkodzą nigdy zdrowiu, naodwrót wzmoc- 
niają organizm i robią go odpornym na 
wszelkie zaziębiania, katary, kaszle i t. d.

(r.)

Czytelnia otwarta
w sobotę od godz. 4 -6 
w niedzielę od 11—1- ©j.

Często o zdenerwowanie przyprawiają 
publiczność walki o mistrzostwo okręgowe, 
oraz zawody kwalifikacyjne. Fanatycy klu­
bowi przejmują się zbytnio przedbiegiem 
gry, tak, że czasem musi wkraczać policja.

Często w takich razach odgrywa rolę 
kwestja wyznaniowa lub narodowościowa, 
co jest rzeczą haniebną. Z tego rodzaju 
kwestjami sport nie powinien mieć nic 
wspólnego. Odgraniczmy nareszcie salę 
wiecową od boiska sportowego 1

I mecze towarzyskie często dostar­
czają takiej dzikiej emocji. Wystarc/y tu 
wspomnieć o haniebnem zaatakowaniu Ńak- 
kabi krakowskiej po zawodach w Łodzi. 

Graczy obrzucano kamieniami, a gospo­
darzy patrzeli na to przez palce.

Często fanatyzm miejscowy przybiera 
dzikie objawy —■ jeśli obca drużyna zwy­
cięża, nieraz słyszy się nawet groźby.* *

*
Ciekawy jest wzajemny stosunek gra­

czy i publiczności.
W pewnych wypadkach widzimy na 

boisku dwie partje: publiczność i gracze 
miejscowi tworzą jedną partję i nazywają 
się „my”. Drugą partję tworzą „oni”, t. j. 
jedenastu graczy przeciwnej. I wtedy mo­
żna zaobserwować ciekawe fakty. „Nasz” 
gracz ordynarnie „wywala” na ziemię jed­
nego z „ich”. Publiczność się śmieje, a
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List z Krakowa.
Długo nie dzieliłem się z P. P. Czy­

telnikami osserwacją i wiadomościami z 
podwawelskiego grodu. Jakie stały te­
mu na przeszkodzie powody — szkoda 
byłoby drogiego miejsca na rozpamię- 
tywan e — dość, że z numerem niniej­
szym rozpoczynam informować Was nie­
co o życiu sportowem Krakowa.

Obecnie jesteśmy w Krakowie nao­
cznymi świadkami t. zw. snu zimowego. 
Tydzień czy 2 tygodnie ostrej zimy, 
pozwoliły domorosłym łyżwiarzom i 
narciarzom śnić różowe cny o mtenzy- 
wnej pracy w obu kierunkach. Cóż 
kiedy aura niema zamiaru popierać tych 
sportów, i po kró kiej ostrej zimie od­
dała nasze miasto na pastwę odwilży, 
która z każdym dniem zbiera na siłach. 
To leż całe życie portowe zasadza się 
jeno na dyskusjach szerokich a gło­
śnych w znanych kawiarniach, gdzie 
w wieczornych godzinach spotkać można 
reprezentantów wszystkich klubów, któ­
re obecnie przeżywają dnie grozy i 
walki — wybory wydziałów, zarządów 
i sekcyj.

Nieco urozmaicenia wywołała w tym 
jedowym zesonie lmciatywa PZPN, w 
sprawie stworzenia Komitetu Igrzyck 
Olimpijskich Krakowskiego, którego za­
daniem byłoby wysłanie reprezentaty- 
cznej drużyny polskiej piłkarskiej na 
olimpjadę paryską. Odbyły się 2 kon­
stytucyjno organizacyjne zebrania, któ­
re definitywnie stworzyły powyższy 
komitet. Wskład tegoż, przy podziale 
na dwie sekcje : finansową i propagan­
dy, weszli do pierwszej przedstawiciele 

bankowości, kupiectwa, do drugiej re­
prezentanci prasy, teatru, wojska i spor­
tu. Zarząd ogólnego komitetu spoczywa 
w rękach ścisłego komitetu, którego 
prezesem wybrano wiceprezydenta mia­
sta Krakowa Dr. Wielgusa. Należy za­
tem spodziewać, iż wyłoniony z tak 
szerokich warstw społecznych komitet 
zdoła uzyskać potrzebne 2 500 dolarów. 
Suma nie wielka, mieszcząca w sobie 
koszta utrzymania 17 graczy, kierowni­
ka ekspedycji Streuera i reprezentanta 
PZPN, przez 2 tygodnie w Paryżu i 
koszta podróży z Krakowa i z powro­
tem Inicjatywę tą podjęt PZPN trochę 
późno; lecz wina leży po stronie PKIO. 
na którego akcję wszystkie Związki 
państwowe liczyły. Nikt bowiem długi 
czas nie przypuszczał, że każdy ze 
związków na własną rękę będzie S’ę 
musiał troszczyć o fundusze. PZPN, nie 
poprzestaje na powyżej opisanej akcji 
w Krakowie, lecz ma zamiar prosić i 
okręgowe związki, by takowe zechciały 
póiść w ślady Krakowa i stworzyły w 
swych siedzibach komitety. Myśl niezła 
aby tylko przyniosła rezultaty.

Z drodnych wypadków dnia zanoto­
wać naieży, wstąpienie znanego lekko­
atlety warszawsk ego Ziffera do szk. 
lekk. Wisły i powrót b. bramkarza Cra- 
covii, a dawnego gracza Wis.y Rogal­
skiego do macierzystego klubu. Wybo­
rom w towarzystwach, klubach w wy 
cieczkach, pozwolimy sobie zając P. T. 
Czytelników w następnym liście.

— be. —

często bije „brawo”!! Lecz niech któryś z 
„ichnej” drużyny zachaczy przeciwnika! 
Laski wylatują w górę Publika gwiżdże, 
tupie, prowokuje graczy. Lecz często rzecz 
się ma odwrotnie. Oto gracze prowokują 
i wyprowadzają z równowagi widownię. — 
Np. faktem jest, że część winy za skandal 
zeszłoroczny w Łodzi poniosła Makkabi, 
denerwując publiczność ciągłemi targami 
i protestami.

Publiczność ma wśród graczy swych 
ulubieńców. Potrafi ich wynaleść i w C - 
klasowych drużynach. Co zrobi taki Janek 
czy Zygmunt, jest z góry uznane za dobre 
i śmieszne. Foul — czy przekleństwo „ki­
wnięcie” czy upadek, wszystko co uczyni 

taki faworyt budzi śmiech. A biada temu 
co go zwycięża w pojedynku piłkarskim, 
lub, broń Boże, popchnie! Wasi „galernicy” 
są mściwi!

* *
¥

Charakterystyczny jest stosunek publi­
czności łódzkiej do braci Kubików. Trzeba 
wam wiedzieć, że lwia część łódzkiej ga- 
lerji, to fanatyczni zwolennicy Ł; K. S-u. 
Otóż póki Kubicy, bezsprzecznie najlepsi 
gracze w okręgu, bronili barw Ł. K. S-u, 
byli bożyszczem galerji. Lecz oto w tym 
roku Kubicy porzucili drużynę czerwonych 
i wstąpili do Turystów. Pierwsze ich wy­
stępy w drużynie fjoletowych wywołały 
gwizdy i krzyki.
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Nadesłane,
R. Szczerbowski.

^port zimowy w Toruniu.
Dzięki inicjatywie ruchliwego Toruńskiego 

Klubu Sportowego powstała przy tymże klubie 
Sekcja Sportów Zimowych. Sekcja ta obejmu­
je dział łyżwiarski, narciarski i saneczkowy.

Łyżwiarstwo uprawia sekcja na terze ły­
żwiarskim Toruńskiego Klubu Lawn-Tenn so- 
wego. Tor urządzony bardzo starannie na 
boiskach tenisowych, z wielkim nakładem pie­
niędzy i wydajną pomocą Magistratu. — Lód 
natryskowy grubości 40—20 cm., wielkość toru 
ca. 100X50 m., nad ślizgawką umieszczono 4 
duże elektryczne lampy, oświetlające bardzo 
jasno ślizgawkę, umożliwiają wszystkim zaję­
tym do zmierzchu pracą zawodową, korzysta­
nia wieczorem ze ślizgawki. Mieszcząca się tuż 
obok ślizgawki ogizana. szatnia przy sali gim­
nastycznej Jahna, z ciepłym i tanim bufetem, 
czyni zadość wszelkim wymaganiom i stawia 
tor łyżwiarski w Toruniu na równi z torami 
Warszawy, Lwowa i Wilna. Tor. Klub Lawn- 
Tennisowy dokłada też starań, by zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom i zadowolić 
toruńskich sportsmanów, uprzyjemniając im w 
niedzielę ślizganie się przy dźwiękach orkiestry 
wojskowej.

A teraz kilka słów o stronie sportowej 
łyżwiarstwa toruńskiego. Muszę niestety po­
wiedzieć że sport łyżwiarski stoi w Toruniu 
jeszcze bardzo nisko. Frekwencja jeżdżących 
jak na takie miasto jak Toruń, stosunkowo 
słaba, przeważnie biegają dzieci i młodzież 
szkolna, i może z 2O°/o dorosłych. Wybitnych 
lyż Jarzy nie mamy zupełnie, dobrze jeżdżą­
cych może zebrałoby się z 10 osób, w tern 
tylko 1 pani, zajmująca może 2 lub 3 miejsce 
ze wszystkich wogóle jeżdżących w Toruniu. 
Ci lepsi biegacze to przeważnie nie tutejsi ro­
dem, napływowi z innych dzielnic.

By podnieść poziom sportowy łyżwiarstwa 
urządziła Sekcja Sportow Zimowych T. K. S. 

kursa łyżwiarskie dla początkujących i sto­
pniowo jazdy szkolnej i sztucznej. Lekcje od­
bywają się codziennie po południu i cieszą się 
wielkim powodzeniem Na zakończenie kursu 
odbędą się 2 zawody o mistrzostwo Torunia 
a następnie ogólne o mistrzostwo Pomorza w 
jeździe sztucznej, parami i szybkiej. Szczegóły 
warunki i program zawodów podany zostanie 
w następnym numerze.

* **
Narciarstwo już zorganizowane w sekcji 

sportów zimowych, ma wszelkie dane do dal­
szego rozwoju, ma wybitnego kierownika, ma 
kilkunastu członków, oczekują tylko nadejścia 
nart dla tych, którzy ich jeszcze nie mają. —■ 
Tereny może nie pierwszorzędne, lecz dla kur­
su początkującego dostateczne, znajdują się 
na poligonie i na okolicznych wzgórzach. 
Śniegu jest dostatecznie dużo.

* »*
Saneczkowanie kwitnie w całej pełni. — 

Zjeżdżają z każdej nadającej się i nienadają- 
cej się pochyłości, byle nadół . . .

Jednym z najodpowiedniejszych torów jest 
tor w lasku za seminarjum nauczycielskim. 
Zjazd szybki i malowniczy między drzewami 
aleją, długość toru około 280 m., czas zjazdu 
25—30 sekund. W najbliższą niedzielę urzą­
dzone zostaną zawody saneczkowe na tymże 
torze dla młodzieży i dorosłych. Zawody od­
będą się na »czas« w pojedynkę, we 2 i z do­
wolną obsadą. Przed południem odbędą się 
przedbiegi, po południu o godz. 3-ciej główne 
biegi. Zgłoszenia i zapisy przyjmuje codzien­
nie aż do niedzieli na torze saneczkowym dy­
żurny członek S. S. Z. T. K. S. — Bliższych 
informacyj udziela kierownik sekcji p. Szczer­
bowski, ui. Moniuszki 1, tel. 141, od 2—3.

Znaleźli się nawet „znawcy” i „fa­
chowcy”, którzy zaczęli wspomnianych 
graczy zwalczać. Stopniowo jednak, gdy 
Kubicy w zawodach z drużynami zamiej- 
scowemi trzymali się dzielnie, galerja za­
częta się uspakajać. Wreszcie, na meczu 
Z. T. S. „Jutrzenka”—„Turyści” z dwojga 
„złego” wybrali „galernicy” to „gorsze” 
i wyładowali swój temperament na „Ju­
trzence”. * **

W kilka tygodni później, po zawodach 
z „Vienną”, wołano: „Brawo Kubik! Chce- 
my Kubika!”

Najczęściej kpzłem ofiarnym publicz­
ności bywa sędzia. —- „Kalosz”. „Pfuj!” 

rozbrzmiewa często nawet na trybunach. 
Jeden dowód więcej „ogromnego” wycho­
wania sportowego naszej publiczności, — 
stale nas wobec zagranicy kompromitujący.

Moim zdaniem, gdyby gospodarze 
boisk zwrócili baczną uwagę na zachowanie 
się widowni, dałoby się te objawy zdzi­
czenia usunąć. Nie jestem za zamykaniem 
ust publiczności. Owszem, niech widz za­
chęca gracza do wysiłków, niech objawia 
swoje zadowolenie przez oklaski. Wołanie: 
„Tempo!" „Strzał!” i t. p. nikogo nie razi, 
a graczy pobudza do starania. Lecz ordy­
narne wyzwiska i zakłócanie spokoju musi 
ustać-
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aporty zimowe.
NARCIARSTWO.

Pierwszy w Warszawie skikjoring.
Skikjoring to jest jazda na nartach za ko­

niem, był dotychczas w Warszawie sportem 
nieznanym. Inicjatywę wprowadzenia tego 
sportu w stolicy podjął Warszawski Klub 
Narciarski organizując w dniu 20 bm. zawody 
zaprzęgów narciarskich na torze wyścigowym.

Dzięki poparciu władz wojskowych i przy­
chylnemu stanowisku Prezesa Tow. Wyści­
gów Konnych, ubiegłej niedzieli odbyła się 
pięrwsza próba skikjoringu jako trening do 
mających się odbyć wyścigów.

Już od godziny 10 rano na placu przed Po­
litechniką zaczęli się licznie gromadzić nai- 
ciarze stający do współzawodnictwa. Między 
innemi do treningu stanęli z W. K. N. pp. wi­
ceprezes inż. Zakrzewski, major Myszkowski, 
P. Zborowski, J. Kolasiński, inż. S. Strzałkow­
ski, Sawicki, Chruścicki i panie Zborowska, 
Mieczyńska, II. i Z. Biaszkowskie, Popielska, 
Segieda. Z Sekcji Narciarskiej A. Z. S. pp. 
prezes Rudnicki, Czarnowski, Mazurek i wielu 
innych. Wkrótce przybył biorący udział w wy­
ścigach Oddział 1 pułku Swoleżerów pod do 
wództwem por. Calewskiego i stąd już ruszyły 
zaprzęgi narciarskie ulicą Polną na tor wy­
ścigowy, budząc żywe zainteresowanie wśród 
licznie zebranej publiczności. Na tor wyścigo­
wy przybyli również Dow. 1 pułku Swoleżerów 
ppułk. Głogowski, znany jeździec pułk. Zahor­
ski, oraz członek Zarządu Polskiego Związku 
Narciarskiego ppłk. inż. A. Bobkowski, który 
objął kierownictwo sportowe wyścigów. Pierw­
sza próba skikjorningu wypadła nadzwyczaj 
pomyślnie. Niezwykle interesująco wyglądały 
sylwety narciarzy, mknące po śnieżnej bieli. 
Trening zakończono o godz- 1 bez poważniej­
szego wypadku. Następne treningi mają się od 
być w nadchodzący wtorek, czwartek i sobotę 
o godzinie 2 bez koni a o 3 i pół z końmi.

Oczekiwać należy, że wyścigi niedzielne 
ściągną liczne rzesze publiczności, żądnej no­
wych i niezwykłych wrażeń. Nadmienić wy- 

• pada, że całkowity dochód przeznaczony zosta­
nie na fundusz olimpijski.

Zawody narciarskie w Krakowie.
Kraków, 15 1 (PAT.) yWniki zawodów nar­

ciarskich w Krakowie są następujące:
I. Bieg senjorów I kl. do lasu Bielańskiego 

i z powrotem 12 kim.: 1) Kaliciński Eugenjusz 
(A. Z. S. Krak.) 1 godz. 10 m. 20 sek., 2) Suleja 
(S. N. T. T. Zakopane) 1 godz. 12 m. 45 sek., 
3) Krzeptowski Adam (T. T. N. Krak.) 1 godz 
15 m. 38 sek'.

II. Bieg seniorów II kl.: 1) Gąsienica-Siecz- 
ka (T. T. N. Krak.) 1 godz. 1 m. 55 sek., 2) 

Rejm Artur (A. Z. S. Krak.) 1 godz. 12 m. 23 
sek., 3) Trzciński Ludwik (T. T. N. Krak.) 1 g. 
17 m. 10 sek.

III. Bieg juniorów (Kopiec Kościuszki i z 
powrotem, 6 kim.): 1) Munnich (A. Z. S. Krak.) 
46 m. 30 sek., 2) Trzciński Stanisław (T. T. N. 
Krak.), 3) Walczak Janusz (A. Z. S. Krak.).

IV. Bieg Pań (dystans taki jak juniorów): 1) 
Dubieńska Wanda (A. Z. S. Krak.), 2) Pacewi- 
czowa (A. Z. S. Krak.), 3) Popielówna Irena 
(A. Z. S. Krak.).

V. Ski-Kjóring seniorów 1 kl.: 1) dr. Matu- 
dziński, seniorów II kl.: 1) Borowski (A. Z. S. 
Krak.), juniorów: 1) Ferens (A. Z. S. Krak.), 
Pań: 1) Dubieńska (A. Z. S. Krak.).

Lwowskie kluby narciarskie ustaliły we 
wzajemnem porozumieniu się następujące ter­
miny zawodów narciarskich we wschodniej 
Małopolsce: 13. stycznia Mistrzostwo Lwowa. 
S. N. Czarni. — 20 stycznia Sławsko: Bieg z 
Trościana, K. T. N. — 27. stycznia, Tuchla: 
Bieg z Paszkowca, S. N. Pogoni. — 3. lutego, 
Lwów: zawody w skokach, wspólnie wszystkie; 
kluby. — 9—10. lutego, Sławsko: zawody kom­
binowane i drużynowe, S. N. Czarni.

* *
*

26 i 27 stycznia odbędzie pierwsze derby 
bobslejowe Czechosłowacji. Zawody odbędą 
się w Marjenbadzie.

* «
*

Końcowe zawody o mistrzostwo hokey’ów 
w Szwajcarji które się miały odbyć 13 sty­
cznia w St. Moritz, odłożono z powodu ogrom­
nych zasp śnieżnych, na dzień 10 lutego.

* *
*

W dniu 20 stycznia odbędą się w Marien- 
badzie wielkie zawody narciarskie w skokach.

* *
*Z ruchu narciarskiego. Karpackie Towa­

rzystwo Narciarzy donosi, że kurs jazdy na 
nartach rozpoczęty przed świętami, odbywa 
się w dalszym ciągu codziennie na Żelaznej 
Wodzie. Zbiórka o godz. 14.30 przed Szkolą 
Przemysłową.

Z początkiem następnego tygodnia rozpo­
czyna się kurs dla wprawnych narciarzy i za­
wodników. Celem podniesienia techniki nar­
ciarzy lwowskich uprosiło K. T. N. długoletnie­
go i doświadczonego k'eroWnika kursów T. T. N. 
w Zakopanem p. W. Czerwińskiego o prowa­
dzenie tego kursu. Udział w powyższym kursie 
mogą brać również członkowie innych Towa­
rzystw za poprzedniem zgłoszeniem.

Karpackie Towarzystwo Narciarzy urządza 
w każdą niedzielę, bez poprzedniego zawiado­
mienia wycieczkę do Sławska, oraz w okolice 
Lwowa. Zbiórka wycieczki w okolice Lwowa 
o godz. 9.30 przed szkołą Przemysłową. Zgło­
szenia na noclegi w Sławsku przyjmuje się w 
lokalu Towarzystwa we wtorki, czwartki i piątki 
od godz. 19—20, ul. Podlewskiego, 7, II. p.
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Wydział Tatrzańskiego Towarzystwa Nar­
ciarzy. W wyborach, które odbyty się w Kra­
kowie, do nowego wydziału weszli: pp. J. Fi­
szer (prezes), inż. A. Bobkowski, A. Boniecki 
(wiceprezesi), Cz. Gałuszka, J. Janikowska, Dr. 
Tcnórzewski, Kałamacki, S. Kórnicki, inż. 
Krawczyk, Dr. Adler, inż. Fonferko, inż. Hubl 
i inż. J. Czerwiński (członkowie wydziału).

Sekcja Narciarska i L. K. S. W ciągu 
miesiąca stycznia projektowane są następujące 
kursa narciarskie S. N. Czarni: w dniach. 8, 
9. i 10 pierwszy; 14, 15 i 16 drugi; 22, 23 i 24 
trzeci; początek ćwiczeń każdego dnia o godz. 
2,30, punkt zborny pętla tramwaju K. D. przy 
ul. św. Zofji. Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień 
udziela sckretarjat sekcji we wtorki i piątki 
od godz. 6—7 w lokalu klubu. Kursa odbędą 
się jedynie w razie zgłoszenia się conajmniej 
10 uczestników. Kursa te przyjmować będą 
tak początkujących jak i wprawnych narciarzy 
gdyż dysponować będą kilkoma instruktorami 
z pośród najlepszych narciarzy sekcji.

Lwowskie kluby narciarskie ustaliły we 
wzajemnem porozumieniu się następujące ter­
miny zawodów narciarskich we wschodniej 
Małopolsce: 13 stycznia Mistrzostwo Lwowa,
S. N. C-arni. — 20 stycznia Sławsko: Bieg 
z Trościana, K. T. N. — 27 stycznia Tuchola: 
Bieg z Paszkowca, S. N. Pogoni. — 3. lutego 
Lwów: zawody w skokach, wspólnie wszystkie 
kluby. — 9 i 10 lutego Sławsko: zawody kom­
binowane i drużynowe, S. N. Czarni.

Sławsko. (Stryj, 4. I. 24). Karpackie Tow. 
Narciarzy we Lwowie zorganizowało w dniach 
27, 28, 29 i 30 grudnia ub. r. kurs narciarski 
w Sławsku. Instruktorami na tym kursie byli: 
prof. Lenkiewicz i p. Klimkiewicz; pomagali 
im p. Flach i Krzywobłocki. Uczestników zgło­
szonych 20; z liczby tej przybyło 6 osób w 
tem 5 pań mianowicie: pp. Petzoldowa, Za­
morska, Popielówna, Kardasiewiczówna i 
Skulska.

Pierwszego dnia tj. 27-go grudnia ćwiczono 
zjazdy, na Kiczerce i pod Trościanem, opór 

Słów Kilka o C- klasie.
(Dowolna parafraza 

„Zuch", „lorunja" i „Polonja", ta z 
Nowegomiasta, 

zmówili się sport rozwinąć w starej 
ziemi Piasta, 

a chcąc sprostać zamierzeniom i cel 
swój osiągnąć, 

rydwan sportem obciążony wszyscy jęli 
ciągnąć;

dobywają sil ostatka, pot spływa po 
licach,

ciągną, ciągną... Wóz ni z miejsca,. ..
— Tu winien woźnica, 

to sędziowie zawinili! — woła „Zuch" 
w rozpaczy,

—- „Związek!" — sprzecza się,, Torunia", 
a „Polonja" płacze.

prawą i lewą nogą, skręty, christiania z oporu 
i ciągniona; oraz telemarki.

To samo powtarzano w dniu drugim.
Trzeciego dnia rano powtórka; po południu 

wycieczka na Przysłop.
W niedz elę na zakończenie kursu uczest­

nicy wybrali się na całodzienną wycieczkę na 
Wysoki Wierch. W. P.

* Hc
łjs

Narciarskie zawody L. K. S. „Pogoń" od­
byte w niedzielę, 6. bm. o nagrodę wędrowną 
klubową (Memorjal śp. Stanisława Tomickiego) 
zgromadziły na starcie przy zbiegu ulicy Peł­
czyńskiej i Wuleckiej, 11 zawodników, w czem 
dwóch poza konkursem (Witkowski i Stecków 
„Czarni"). Bieg około 10 km. odbył się w 
przykrych warunkach atmosferycznych, z po 
wodu zamieci śnieżnej. Pierwszy do mety 
przybył Szczepan Witkowski (poza konkursem) 
2. Kawa Fr., 3. Prugar Br., 4. Daszyński, 
5. Białkowski (wszyscy z „Pogoni").

Witkowski jest obecnie w bardzo dobrej 
formie. Jedzie on do Chamonix, gdzie będzie 
reprezentować Polskę w biegach na długie 
mety jakoteż w biegu wojskowym.

łfs

18-e zawody nar iarskie w St. Moritz w 
Szwajcarji rozpoczną się zbiórką zawodników 
w dniu 7 lutego. 8-go przed południem odbę­
dzie się bieg na 15 kilom. Jednocześnie odbę­
dzie się bieg dla junjorów na 6 kil. Po po­
łudniu odbędzie się „Skikjóring". 9-go przed 
południem — wojskowy bieg patrolowy, a po 
południu skoki dla seniorów. Na zakończenie 
w niedzielę wieczorem — rozdawnictwo nagród.

Karpackie Tow. Narciarzy rozpoczyna w 
środę 16. bm. kurs jazdy na nartach dla 
wprawnych narciarzy i zawodników. Kurs, 
który będzie się składał z 6 lekcji, poprowa­
dzi długoletni kierownik kursów T. T. N. w 
Zakopanem p. W. Czerwiński. Zbiórka na 
kurs w środę o godz. 2.30 przed szkołą prze­
mysł. Zgłoszenia we wtorek od godz. 7—8 w 
lokalu T-wa. Podleskiego 7.

bajki Kritowca).
Cóż po sporach, rzewnych płaczach? — 

sprawie nie pomogą 
i rozbieżność poszczególnych wysiłków 

nie zmogą:
bo „Polonja" naprzód rwie się, choć 

sił jej brakuje,
„Zuch" nadyma się, pęcznieje, jak za­

jąc kołuje,
a „Torunia", choć podstawy ku mocy 

posiada,
ciągle się cofa, nad losu wybrykami 

biada . ..
JFięe choć każdy z nich się stara, pracy 

nie żałuje, — 
aeroplan C-klasowy wciąż nizko szybuje.

E. C.
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Bokserskie zawody inwalidów wojennych. 
W Londynie dwaj znani przedwojenni bokse- 
rzy-amatorowie Leahy i por. Newcome odbyli 
zawody bokserskie w 4 rundach; spotkanie 
to było niezwykle interesuj ącem, bo obaj za­
wodnicy mieli tylko po jednej nodze... Walka 
ta, która na widzach musiała wywrzeć przykre 
wrażenie, miała na celu wykazać, że inwalidzi 
nawet tak okaleczeni nie są zupełnie niezdolni 
do pracy. Cały dochód z tej imprezy, prze­
znaczono na cele dobroczynne.

Jack Dempsey przybył do New Yorku. 
Prawdopodobnie spotka się z murzynem Harry 
Willsonem, bokserem ciężkiej wagi.

Battling Siki, który pokonał Norfolka w 
New Yorku, wyjechał do Filadelfji w celu ro- 
zdgrania matchu z Jackiem Tayler’em.

W Madison Sąuare, Garden-Luis Vincentini 
bokser lekkiej wagi został pokonany przez 
Johna Shugrne. Przegrana ta wielce zaszko­
dziła Vincentiemu w rozegraniu walki o szam- 
pionat światowy lekkiej wagi z Benny Leo­
nardem. EAK.

Cięźko-AtletyRa
W początkach grudnia r. u. w Kansas City, 

Mo, odbyły się zapasy między Stanisławem 
Zbyszkiem a Ed Strangler Lewis, szampionem 
ciężkiej wagi. W walce tej zwycięstwo odniósł 
Lewis, który położył Zbyszko dwa razy swym 
specjalnym chwytem »head lock«; Zbyszko 
zaś położył Lewisa tylko raz, rzutem przez 
głowę.

—o—
Znany siłacz Stanisław Mańko Mańkow­

ski) który obecnie bawi w New Yorku' i wy­
stępuje w teatrze, popisując się nadzwyczajną 
siłą, oczekuje dnie, kiedy będzie mógł zemścić 
się na Lewisie za porażkę Stanisława Cyga- 
niewicza. EAK.

(Nowa sława Polski). Franciszek Jedliński 
instruktor zapaśnictwa na Uniwersytecie Har- 
vard, po otrzymaniu nieograniczonego urlopu, 
od kilku tygodni walczy w Chicago i okolicy 
z najlepszymi zapaśnikami. Walczył też kilka 
godzin ze Stanisławem Cyganiewiczem. Aran 
żerowie Chicagoscy starają się skłonić Lewisa, 
obecnego szampiona, aby walczył z Jedlińskim 
w walce o championat świata. Jedliński jest 
to zapaśnik młody, ma siłę, którą w ważnych 
chwilach potrafi użyć, wie jak się bronić i 
atakować swego przeciwnika. Jedliński może 
być groźnym przeciwnikiem dla zapaśników 
walczących o szampionat świata.

—o—

ŁeRRo-AtletyRa
W październiku r. z. odbyły się w Mo­

skwie pierwsze od r. 1917 zawody lekkoatle­
tyczne w sowieckiej Rosji. Powyższe dane 
czerpiemy z najpopularniejszego sowieckiego 
pisma sportowego »Szw.estja Sporta«.

Mężczyźni: Biegi: 100 m. 11’7”, 200 m. 
24-2”, 400 m. 52‘8”, 800 m. 2’02-8”, 1500 m. 
4’17-5”, 5000 m. 16’27-7”, 10.000 m. 34’24-4”; 
110 m. z płotkami 17‘6”, w wyż z miejsca 
1,40 m.; w wyż z rozbiegiem 1,60 m.; w dal z 
miejsca 2,93 m.; w dal z rozbiegiem 6,24 m.; 
o tyczce 3,31 m.; trojskok 12,31 m.; rzut 36,96 

m.; kula 11,79 m.; dysk 35,74 m; oszczep 
57,96 m. — Kobiety: 60 m. 8’4”, 100 m. 13’8”; 
1000 m. 3’32 8”; 5000 m. 23’56-8”; w wyż
l, 35 m.; w dal 4.38 m.; tyczka 2,16 m. (rekord 
Rosji); kula 6.74 m. (rekord Rosji); dysk 21,87
m. ; oszczep 24,65 m. Pierwsze miejsce zajęła 
Moskwa, drugie Petersburg, trzecie Kijew.* *

Włoski Z. L. A. zatwierdził następujące 
rekordy Włoch: Kula Lenzi 14,095 m.; chód 
15 mil ang. Pavesi 2’04’55”; chód 20 mil ang. 
2-51’05-8”.

Łyżwiarstwo [■.....a]
uWśJ

Niemiecki klub łyżwiarski (Leipz. S. C.) 
otrzymał zaproszenie do Budapesztu na 20 
stycznia, w którym to dniu odbędzie się tur­
niej o puhar księcia Bela Szaky.*

Fińskie zawody kwalifikacyjne do Chamonix 

odbyły się w Tawastenhus i z powodu niepo­
myślnych warunków atmosferycznych nie dały 
oczekiwanych rezultatów. Wyniki: 500 m. —- 
Wallenius — 47,6 1500 m. — Ovaska 2:34,8; 
5000 m. — Skutuabl — 9:25,7; 10,000 m. — 
Skutnabl 19:30,2.
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Pływanie
Nowy pływacki rekord światowy. Znany 

pływak belgijski De Combę (A. Z. C. Antwerpja) 
ustanowił nowy rekord światowy na 200 mtr. 
w stylu "klasycznym — 2:52.6, tj. o 1.8 sek 
lepszy od czasu niezrównanego, jak dotąd, 
Rademachera.

Jednocześnie Van Schelle w Paryżu wy­
równał własny rekord belgijski na 100 mtr. 
w stylu dowolnym— 1:03. Wynik ten osiągnął 
bez konkurencji i prawdopodobnem jest, że 
na Ólimpjadzie dojdzie on do 1:02.

* «*

Pływacki rekord kobiecy w Ameryce. No­
wy rekord wytrzymałości w pływaniu ustano­
wiła 19 letnia Angielka miss Harriśon w dniu 
25 grudnia 1923 r. Przepłynęła ona ujście 
rzeki Rio de la Plata, między miastami Golonią 
(Urugwaj) i Punta Lara (Argentyna), szero­
kości 42,5 kim. w czasie 24 godzin i 20 minut. 
Rekord ten dla miss Harriśon jost bardzo za­
szczytnym, bo tylko niewielu mężczyzn zdoła­
łoby 4 osiągnąć taki wynik. Dzielnej Angielce 
towarzyszył znany pływak włoski Tiraboschi.

—o—
■'H

Piłka nożna
Rapid (Wiedeń) w ostatniej rozgrywce w 

Hiszpanji poniósł klęskę z F. C. Bilbao w sto­
sunku 7:2; Hokoah (Wiedeń) grała w Kairze 
z tamt. klubem z rezultatem 1:1. M. T. K. 
(Budapeszt) wygrał z F. C. Barcelona 1:0 i 
2:2. Vasas (Budapeszt) osięgnął w Santander 
z miejscowym klubem rezultat 1:1. F. T. C. 
(Budapeszt) zwyciężył w Konstantynopolu z 
F. C. Alton — Ordu 8:0, a z S. C. Feuer — 
BagdsJie 4:1.

« *
*Najbliższy program Berlina jest następu­

jący: 15 marca - Berlin - Hamburg w Berlinie; 
6 kwietnia Praga - Berlin w Pradze; 27 kw e- 
tnia Berlin - Budapeszt w Berlinie; 18 maja 
Miinchen - Berlin w Miinchen; 29 maja Berlin- 
Basel w Berlinie.

Tradycyjne zawody w piłce nożnej dwu 
uniwersytetów Cambridge- Oxford dały wynik 
remisowy 1:1. Na 46 gier 21 wygrał Cambri­
dge, 20 Oxford i 5 remisowych.

* * ♦
Włochy. F. C. Ferrara — Wiener Sport- 

club 1:0. * *te
Pierwsza klęska Makkabi berneńskiej we 

Włoszech. Aleksandria—Makkabi 3:1 i rewanż 
3:3. * #

Mistrz wiedeński Rapid, ulega F. C. Bilbao 
7:2 (3:2). Bramki dla Rapidu zdobyli po jednej 
Wesselik i Wessely.

—o—
Drugie zwycięstwo wiedeńskiego Hakoah 

w Egipcie. W dniu dzisiejszym Hakoah roze­
grał zarody przeciwko żydowskiemu teamowi, 
zwyciężając go w stosunku 5:1 (4:0); Dla Ha- 
koahu bramki strzelili: Hess, Schwaiz i Neu- 
feld. Dla gospodarzy były gracz Hakoahu 
Lumek.

—o—
Niirnberg, 13. I. — Rozegrane dziś zawody: 

Niemcy—Austrja zakończono wynikiem 4:3 
(3:0) dla Niemiec.

Klasa A. WOZPN. liczy obecnie 6 drużyn: 
Polonja, Warszawianka, Legja, A.Z.S., Varso- 
via i Czarni z Radomia. Do klasy B. wszedł 
definitywnie R. K. S. „Ikra“, zdobywając 
mistrzostwo kl. C.

« *

Ilość gier i stosunek bramek
klubów należących do T. Z. 0. P. N.

<JQ O eraD>
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era
bramek

T.K.S. I. ..... . 29 17 3 9 103:67
Goplanja I........................ 16 11 1 4 51:21
Sokół I............................. 14 8 1 5 45:34
Polonja I.......................... 11 8 — 3 33:20
W.K.S. Gryf................... 13 4 — 9 28:54
Zuch............................ 11 7 — 4 30:25
T.K.S. II........................... 14 3 1 10 24:37
Sokół II............................ 7 3 1 3 21:12
Goplanja II...................... 5 4 — 1 20:4
Szkoła Ofic...................... 13 6 1 6 43:31
Olimpja I......................... 7 2 1 4 13:16
Torunja I. ..... 10 2 1 7 13:39
Gwiazda........................ 4 1 —- 3 10:16
K.S. Grudziądz .... 4 1 — 3 8:17
Repr. Centr. Szk. Podof.J 9 9 7"2Zaw. Piechoty Nr. I.) \
Powiwoj I......................... 6 — 1 5 7:25
Gedanja ...... 1 1 — — 5:1
Polonja II........................ 2 1 1 — 5:3
I dr. K. G. P. N. Inowr. 2 1 — 1 5:12
Powiwoj II........................ 3 1 — 2 4:2
Torunja II....................... 1 1 — — 3:1
Kadra Mar. Świecie . . 1 1 — — 1:0
Sokół Chełmno .... 2 — — 2 1:3
W K.S. Maryn. Puck . . 1 — — 1 1:5
Kujawja 1........................ 2 — — 2 1:11
Sokół Włocławek . . . 1 — — 1 0:2
Olimpja II................... 1 — — 1 0:2

Za ścisłość danych nieod powiadam wobec
nienadsylania sprawozdań ze szczególnych roz­
grywek. Winę ponoszą jedynie kronikarze po­
szczególnych klubów. (es)
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Różne wiadomości. s
Dnia 6. stycznia odbyło się we Lwowie 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Kolegium Sę­
dziów L. Z. O. P. N. w lokalu K. S. (Lindego 
5) z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Wal­
nego Zgromadzenia,

2) Sprawozdanie kasowe,
3) Udzielenie absolutorjum ustępującemu 

zarządowi,
4) Wybór przewodniczącego i jego zastępcy, 

sekretarza i 4 członków zarządu,
5) Wnioski i interpelacje.

Walne Zgromadzenie zagaił przewodni­
czący inż. Dudryk i po odczytaniu protokółu 
z ostatniego Walnego Zgromadzenia i sprawo­
zdaniu kasowem udzielono absolutorjum ustę­
pującemu Wydziałowi. Następnie przystąpiono 
do wyboru przewodniczącego. Kandydatury 
postawiono następujące: p. Nowosielski posta­
wił kandydaturę p. Szlessera Maurycego, i p. 
dr. Dręgiewicz kandydaturę p. Bilora. Na 24 
głosujących otrzymał p. Szlesser 14 głosów, 
p. Bilor 5, 2 kartki czyste, 3 glosy unieważ­
niono. Zastępcą prezesa został wybrany por. 
Gótt Edw. przez aklamację. Sekretarzem wy­
brano p. Nowosielskiego F. Do Zarządu weszli 
pp. Decowski, kpt. Picheta, por. Niedźwirski i 
por. Usarz. — Dyskusje jakie toczyły się o 
różnych bolączkach sportowych i wnioski po­
dam po opracowaniu w nast. liście. W. P.

* * t-
Zawody w piłkę »Rugby« — Francja— 

Szotlandja zakończono wynikiem 12 : 10 dla 
Francji. * *

Międzynarodowy kongres samochodowy. 
W końcu maja 1924 r. odbędzie się w Stanach 
Zjednoczonych międzynarodowy kongres w 
sprawie komunikacji samochodowej. Organi­
zacją kongresu zajmuje się narodowa izba 
przemysłu automobilowego, znajdująca się w 
ścisłych stosunkach z izbą handlową Stanów 
Zjednoczonych. Zwraca eię ona z prośbą do 
przedstawicieli przemysłu automobilowego i 
klubów automobilowych w Polsce, aby repre­
zentantów swych wysłali do Ameryki.

*♦
Mistrz czechosłowacki A. C. Sparta w r. 

1923. We wszystkich sekcjach sportowych 
Sparty widać wielki postęp. W lekkiej atletyce 
Spada zajęła drugie miejsce, w sekcji pływa­
ckiej zdobyła mistrzostwo. Z nowo założonych 
sekcyj w r. 1923 rozwinęła się świetnie sekcja 
tennisowa, aczkolwiek dotychczas nieuprawian. 
Sparta posiada swój własny tygodnik p. t. 
»Sparta«. W sekcji piłki nożnej zdobyła Spar­
ta w r. 1923 puhar dobroczynności. Sparta 
jest dzierżycieiem tytułu mistrza Czechosłowa­
cji od 5 lat z rzędu (1919—20—21—22—23). 
W r. 1923 rozegrała Sparta ogółem 64 zawo­
dów ze stosunkiem bramek 278 : 52 na swoją 
korzyść, z tego 54 wygranych, 6 nierozstrzy­

gniętych, a tylko 4 przegranych. Największą 
ilość matehów rozegrał Czerwony (61), Hojer 
(58), Hajny (54). Największą ilość bramek 
zdobył Dworzaczek (79).->• *♦

Wprowadzenie totalizatora w zawodach pił­
ki nożnej na Węgrzech? Pewne sfery sporto­
we na Węgrzech starają się o wprowadzenie 
totalizatora w rozgrywkach piłki nożnej. Pra- 
wdopodobnem jest, że ministerstwo projekt 
ten aprobuje, zwłaszcza, żc w tym wypadku 
państwo zyskałoby wcale pokaźne dochody.

Makkabi morawska powróciła z podróży 
po Włoszech i w tych dniach udaje sic do 
Hiszpanji. Również Slavia powróciła do Pragi, 
witana owacyjnie przez rzesze sportowców. — 
Sparta gra 20 i 21 stycznia w Madrycie, po- 
ezem również powraca do kraju.

Warszawskie kolegjum sędziów piłki nożnej 
liczy obecnie 15-tu sędziów a to: pp. Bednarski, 
Bincer, Esman, Grabowski, Jaczynowski, Ja­
gielski, Krukowski, Landau, Loth, Mandl, Ma- 
tejak, Posner, Strzelecki, Wagner, J. i T. Wal- 
czakowie oraz sześciu kandydatów, pp. S. 
Luxemburg, J. Miron, Michałowicz, Staszyński, 
Piniński i M. Walczak. Jak na Warszawę 
ilość ta bezwarunkowo jest za małą.

Tildon i Johnston sławni tenniści amery­
kańscy, którym Stany Zjednoczone zawdzię­
czają utrzymanie puharu Davisa, z powodu 
przyczyn niezależnych od siebie nie będą 
uczestniczyć w olimpjadzie paryskiej. Również 
najlepsze tennistki Hellen, Wills i Molla Malory 
udziaiu w olimpjadzie nie wezmą.

*
Uniwersytet Holy Cross w Worcester w 

Hari Mass, w Ameryce ma w przyszłym roku 
wybudować stad jon piłki nożnej kosztem 300 
tysięcy dolarów, który mieścić będzie 35.000 
widzów. * ' **

Zeszłoroczny mistrz świata na 10.000 mtr. 
(w łyżwiarstwie) norwerczyk Ole Olsen umarł 
nagle w 28 roku życia. Łyżwiarstwo poniosło 
z tego powodu ciężką stratę.

Amerykanie clicą nas zachęcić do gry w 
baseball. W początkacs r. 1924 Amerykanie 
wysyłają do Europy 2 najlepsze swoje druży­
ny baseballowe, celem propagowania tego 
sportu.

W Sławsku d. 31. 12. r. ub. staraniem K.
T. N. i Sekcji Narc. Czarni urządzono biegi, 
które dały następujące wyniki:

Bieg seniorów 12 kilometrów.
1) Witkowski Szczepan (S.N. Czarni) 46’45”
2) Bielikiewicz A. (K. T. N.) 54’25”, Teys- 

seyre (KTN.) odpadł z powodu zmylenia dtogi.
Bieg juniorów 6 kim. Zawodników 12.
1) Harasimowicz (S. N. Czarni) 28’30”.
2) Roehr J. (K. T. N.) 29’35”.

3) Owiński T. (KTN.) 30’20”. W. Z.
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Na międzynarodowych zawodach pływac­
kich w ubiegłą niedzielę w Wiedniu postawio­
no nowe trzy rekordy austrjackie:
1) 300 m. — na wznak — Shainper 2 : 53,5 

(dawny rekord 3 : 04)
2) 200 m. — na piersiach dla pań — Richter 

— 3 : 42 (dawny rekord 3 : 43,6)
3) 400 m. — na piersiach — Reich — 6:54,3 

dawny rekord 7 : 03,1)
Wyprawa do bieguna północnego. Rząd St. 

Zjednoczonych czyni przygotowania do wiel­
kiej wyprawy lotniczej do bieguna północnego, 
do którego dotrzeć ma balon sterowy „She- 
nandoah". Oprócz tego balonu biorą udział w 
ekspedycji: 6 samolotów i 4 okręty, które są 
tak zbudowane, by z pokładów można było 
dokonywać wzloty lotnicze. Statki mają do­
płynąć do na,bardziej na północ wysuniętych 
punktów Alaski i Spitzbergu, a stamtąd ruszy 
już sam „Shenandoah *,  mając jeszcze do prze­
bycia 12.000 mil morskich. Eksperci twierdzą, 
że „Shenandoah", wypełniony gazem helium, 
zdoła dotrzeć do bieguna i powrócić; osta­
teczną decyzję ma wydać komisja morska po 
zasiągn ęciu opinji komendanta balonu, Franka 
Mac Gravy.

Drużyna piłki nożnej w ciekawej pułapce.
Węgierska drużyna U. T. S. E. znalazła 

się w przykrem położeniu bez żadnych środ­
ków do życia. Jak wiadomo, powyższa dru­
żyna udała się na tournee po Włoszech. W 
drodze powrotnej naraz zabrakło jej pienię­
dzy na zaspokojenie najpotrzebniejszych wy­
datków. W Medjolanie przyszedł z pomocą U. 
T. S. E. pewien Węgier, ofiarowując drużynie 
dobrowolnie 22 tysiące lirów', które jednak 
już w Medjolanie wydano, a nawet zabrakło 
na opłacenie rachunku hotelowego. Tu zno­
wu właściciel hotelu zdobył się na wspaniały 
gest i nietylko, że nie pobrał należnej mu 
kwoty, ale jeszcze zapłacił kolej i dał „na

drogę" 1 200 lirów. Tak drużyna U. T. S. E. 
przybyła do Triestu, lokując się w hotelu 
„Abbazii". Teraz 13 zawodników U. T. 
S. Ę. oczekuje pomocy w hotelu „Abbazia“. 
Może i tu znajdzie się (!) jakiś dżen­
telmen i wybawi drużynę z kłopotu, za­
nim z Budapesztu prześlą potrzebne pienią­
dze na podróż. E. J.

Nagroda za dzielność sportową. Paryska 
akademja sportowa przyznała doroczną wiel­
ką nagrodę 10 tysięcy franków' Gerbault, któ­
ry przepłynął Atlantyk na łodzi żaglowej.

Wypadek sławnego lekkoatlety amerykań­
skiego. Znany kalifornijski szybkobiegacz — 
najszybszy człowiek świata — Charles Pad- 
dock, uległ ostatnio wypadkowi, który niemal 
napewno zwichnie jego niezwykłą karjerę 
sportową. Oto na zawodach piłki koszykowej 
przeciw drużynie uniwersyteckiej w Monnt 
Bernora Paddok upadł tak niefortunnie, że 
zwichnął nogę w kostce i naderwał ścięgno. 
Jak twierdzi lekarz dr. Hann, opiekujący się 
pacjentem, Paddok będzie musiał dłuższy 
czas chodzić o kuli, zaś jego karjera sportowa 
jest nadal wątpliwą.

W tym również czasie uległ wypadkowi 
automobilowemu sprinter amerykański—Mur- 
chison, wobec czego szanse Ameryki na Olim­
piadzie zmalały.

Kryzys w drużynie Barcelony. Po ostatnich 
klęskach Barcelony od Slavji i M. T. K. na­
stąpił w szeregach Barcelony kryzys, który 
prawdopodobnie zadecyduje o zmianie składu 
powyższej drużyny.

Wzmocnienie wiedeńskiego „Sloyanu". Wie­
deńska drużyna czeska Slovan została wzmo­
cniona przez Boharę, dotychczasowego gracza 
Slavji paryskiej. Również Machek (Rapid) i 
Barbak (W. A. F.) przenoszą się do Sloyanu.

Agentury „Sportowca"
w Toruniu :

1) Księgarnia Wojciechowskiego
2) Drukarnia Toruńska T. A. Katarzyny 4
3) „Par“ — Szeroka 46

w Bydgoszczy :
Skład nut — Idzikowskiego Gdańska 16/17 

w Włocławku:
Biuro dzienników L. Makowskiego

w Inowrocławiu; *
Księgarnia Stefan Knast

Księgarnie kolejowe „I

w Ciechocinku;
Agentura bura dzienników L. Makowskiego, ul. 

Żelazna 2.
w Przemyślu:

Biuro dziennik. Jadwiga Gródecka, Rynek.
w Lwo wie:

Biuro dzienników M. Briick, Kościuszki 2
Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7

w Warszawie;
Księgarnia „Ruch“, Poznańska 38.

“ na stacjach węzłowych.

Na sprzedaż łyżwy wyścigowe
(na dużą nogę) cena 13 zip.
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